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KURJER WARSZAWSKI. 


D. 28. Czerwca. — Rok 1849. 


Czwartek. 


Oprócz reparacji zewnętrznej przy Kościele XX. Ka- 
pucynów Warszawskich, przedsięwziętą także została 
restauracja i wewnątrz tej świątyni. Z tego powodu 
Msze $S.odprawiane są przez ten czas w Kaplicach, tak 
zwanej Sana III, i Sgo KAJETANA. 


" Onegdaj przed południem N. PAN obejrzeć raczył 
dwa szańce nowo-budujące się pod cytadellą Alexan- 
drowską. O godzinie 23/4 po południu, J. G. K. Mość 
zwiedzić raczył Szpital Starozakonnych. 

Rozkaz po ZARZĄDU Cyw!rNeGo KRóL: POLSKIEGO. 
Warszawa, d. Y (19 Czer: ) 1849 r.( Dokończenie). — 
W Wydziale Komisji Rzą: Przych: i Sk:. Mianowani: 
Były Naczelnik Zawiadówca hut cynkowych w Okrę: 
gu Zachodnim, Tomasz Samczyński, pełniącym obow: 
Rewizora okopów m. Warszawy; Expedytór rogatek 
Warszawskich, Ludwik Kindinger, pełniącym obow: 
Rewizora młodszego browarów w Warszawie, i były 
Podrachmistrz Wydziału Górnictwa, Hipolit Jobkie- 
wicz, pełniącym ob»: Expedytora rogatek Warszaw- 
skjch. Przeniesieni: Dla dobra służby: Kontroler Ko- 

ry Celnej lej kl: w wa aż Eljasz Miszkiewicz, na 
h. obo: Kontrolera Komory Celnej lej klassy 
w Praszce; Kontroler Komory Celnej lej kl: w Praszce, 
Henryk Czartkowski, na miejsce poprzedzającego do 
Słupcy; Rewizor Skarbowy Ptu Maryampolsk: W dz: 
łgo, Maciej Chromiński, do Powiatu Kalwaryjskiego 
Wydz: go; Rewizor Skarbowy Ptu Kalwaryjs: Wydz: 
2go, Tadeusz Radoński, do Okr: Wieluńskiego; Rewi- 
zor Skarbowy Okr: Wieluńsk:, Razi: Krajewski, do 
Okr: Rawskiego; Rewizor Skarbowy Okr: Biebrzan- 
skiego Wydz: lgo, Adam Zebrowski, do Okr: Łomżyń- 
skiego; Rewizor Skarbowy Okr: Biebrzańsk: Wydz: 
2go, Franciszek 7wąrowski, do Powiatu Sejneńskiego 
Wydz: lgo; Rewizor Skarbowy Ptu Sejneńsk: Wyd»: 
lgo, Józef Nagórski, do Okr: Biebrzańskiego Wydz: 
lgo; Rewizor Skarbowy Okr: Przasnyskiego. Ignacy 
Miecznikowski, do Ptu Mławskiego; Rewizor Skarbo- 
wy Ptu Mławskiego, Antoni Mierzejewski, do Powiatu 
Przasnyskiego; Rewizor Skarbowy Okr: Szadkowskie- 
go, Jan Frydrych, do Okr: Piotrkowskiego W dz: 2go; 
Rewizor Skarbowy Okr: Piotrkowskiego Wydz: Żgo, 
Wiktor, Piwowarski, do Okr: Konińskiego; Rewizor 
Skarbowy Okr: Konińskiego, Ignacy Lisicki, do Okr: 
Szadkowskiego; Rewizor Skarbowy Okr: Ołkuskiego, 
Ignacy Kolczycki, do Ptu Sandomierskiego; Rewizor 
Skarbowy Ptu Sandomierskiego, Marcin Jagielski, do 
Okr; Olkaskiego; Rewizor Skarbowy Obr: Lipnow- 
skiego, Piotr Dąbrowski, do Okr: Pułtuskiegr; Rewi- 
zor Skarbowy Okr: Pułtuskiego, Jan Chodecki, do 

Okr: Lipnowskiegr; Poborca Komory Celnej 3ej kl: 
Pedgrabów, Konstanty Stamirowski, pa pełniącego 
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Jutro, ŚŚ. Prorna i PAWŁA. 
Uroczystość. Kurjer nie wyjdzie. 


obo: Poborey Komory Celnej 3e) kl: w Baranie; i Po- 
borca. Komory Celnej 3 kl: w Baranie, Józef Pleszczyń- 
ski, na pełniącego obo: Poborcy Komory Celnej Be, kl; 
w Podgrabowie,— W Okręgu Naukowym Warszaw- 
skim. Mianowany: Sekretarz Głównej Bibljoteki War- 
szawskiej, Radca honorowy Kazimierz Sumiński, peł- 
niącym obo; Bibljotekarza tejże Bibljoteki. — (podpi- 
sał) Zarządzający częścią Cywilną w Królestwie Pol- 
skiem, Jenerał lożenierów Dehn. 

Rada Administr: udzieliła Fryderykowi Schmoldź, 
trzyletni list przyznania wynalazku, na aparat do roz- 
cierania pa użytek gorzelni kartofli ze słodem. 

Dziś odbywa się akt uroczysty zakończenia roku 
szkolnego 1848/9, w Instytucie Szlacheckim; oraz 
w gmachu Kazimicowskim, Gimnazjów i Szkół Powia- 
tow ych. i 

Pojutrze o godz: llej z rana, w Jostytucie Gospo- 
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, odbę: 
dzie się Akt uroczysty zakończenia roku szkolnego. 

Departament rękodzieł i bandlu wewnętrznego wCe- 
sarstwie, ogłosił, że PP. Schroeder Mekler Dworu, 
Małygin, Katgin i Bezcenny Meklerowie Giełdy Pe- 
tersburgskiej, wyznaczeni przez Ministra Finansów 
do przyjmowania i przedstawiania na otwierającą się 
teraz wystawę przemysłu w Petersburgu, towarów 
i przedmiotów padsyłonych przez rękodzielników, 
zrzekli się wynagrodzenia jakie im zapewnione zostało 
ztego tytułu przez $13 ustawy zr.1848 o wystawach. 

Wczoraj po południa, pozostała Wdowa, Rodzina, 
i nader licznie zebrani Krewni i Przyjaciele, ś. p- 
Stanisława Korwina Hrabiego Krasińskiego, oddali 
zwłokom jego ostatnią chrześciańską posługę, odpro- 
wadzając je aż do rogatek Petersburgskich. Exporto- 
wał JW. IX. Prałat Dekert, Archi- Dyakon Metropo- 
litaloy, poprzedzony całem Zgromadzeniem XX. Mi- 
sjonarzy i Konwentami Zakonnemi tutejszemi. Moó- 
stwo osób wszelkiego stanu napełniało ulice, przez 
które orszak pogrzebowy postępował, udając się 00- 
wym zjazdem na Pragę. Ka 

W przyszłą Sobotę (dnia 30 b. m.), w Kościele Po- 
wązkowskim, o godzinie lOtej z rana, odbywać się 
będzie żałobne Nabożeństwo za duszę» Ś p- Salomei 
z Lipińskich Lipińskiej; po którem nastąp! przenie- 
sienie zwłok. zmarłej do grobu familijnego- w głębo- 
kim smutku pogrążony Mąż, Przyjaciół i Znajomych, 
na takowe Nabożeństwo zaprasza: - 

Tekla z Dąbkowskich Rafatowicz, przeżywszy 
Jet 45, po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj rozsta- 
ła się z tym światem. Pozostały Mąż wraz z siedwior- 
giem Dzieci, zaprasza Krewn;ch, Przyjaciół i dnaja- . 
mych, na exportację zwłok, jutro o godz: Stej po po- 
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łudciu, z domu Nro 2994 przy ulicy Czerniakowskiej, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą. 

Jan Hejnez, lat 60 liczący, Kapelusznik, życie zá: 
kończył. 

Na mocy upoważnienia JW. Kuratora Okręgu Nau- 
kowego Warsz:, otworzyły Szkoły elementarne pry- 
watne żeńskie: Katarzyna Stępowska przy ulicy Na- 
lewki pod Nrem 2236/1, i Apolonja Zańska przy ulicy 
Marszałkowskiej pod Nrem 1386. 

Pojutrze, o godz: Gtej po południu, odbędzie się nad- 
zwyczajne posiedzenie Centralne, Warszawsk: Towa- 
rzystwa Dobroczynności. 

7 powodu zabrania posesji pod glasie przed bastjo- 
jem cytadelli Ne 2 położonej, część drogi adamizowa- 
nej na ulicy Zielonej, ma być zniesioną; przejazd więc 
* od ulicy Zakroczymskiej do Szymanowskiej w kierun- 
ku cytadelli, z dniem wczorajszym zamkniętym zo- 
stał. 

Wczoraj wielu ciekawych i amatorów żeglagi, przy* 
glądało się statkom morskim, stojącym poniżej i po- 
wyżej mostu na /Piśle. Statki te zwane Hafsschiffy 
(statki odnożne) od krążenia po Haffach (odnogach 
morskich), przybyły do nas z Kłajpedy (Memla) przez 
kanał Augustowski. Pośredniczą one zwykle handlo- 
wi morskiemu pomiędzy okrętami a brzegami, rzadko 
puszczają się na pełne morze, czasem tylko krążą po 
niem, mianowicie udając się do Łibawy. Dziś blokada 
duńska przy portach Baltyckich pozbawiwszy ich 
wszelkiego handlu, wypędziła z morskich, i przygna- 
ła na rzeczne, dla szukania jakiegokolwiek dla siebie 
zarobku. Po raz też pierwszy jak Wista Wista, ujrze- 
liśmy tę osobliwość przy brzegach naszych. Najpier- 
wszemi z nich przybyłemi do nas w jesieni r. z. były: 
statek Ludwika, kapitana Hibner. W roku zaś bieżą- 


cym, krąży ich aż 6 w rozmaitych kierunkach isty. 


Jeden stojący z tej strony rzeki, przy samym brzegu 
od Nowego Zjazdu, nazywasię Karolina Nr 27; przy- 
był on z transportem szmat z Augustowskiego, do zna- 
nej ze swych wyrobów papierni w Soczewce, będącej 
własnością P. Jana Epstejna. Drugi stojący powyżej 
mostu, nosi imie Henryetta, a dci bawiący dotąd 
jeszcze pod Płockiem, Luiza. Budowa tych statków, 
różni się bardzo od znanych u nas kursujących po W i- 
śle berlinek, it.p. Są one na pozór tej samej wielko- 
ści, lecz za obejrzeniem ich z bliska, widziemy różnicę, 
gdyż są daleko krótsze, o 4ch żaglach, i nie tyle płas- 
kie jak tamte, dlatego też potrzebując większej wody, 
przy jej opadnięciu jak to teraz ma miejsce, doznają nie- 
jakiej trudności w żegludze po /Fiśle, iw ogóle po rze- 
kach polskich. 

Losowanie 150 akcji rozpisanych na konia czystej 
krwi Duc d'lsły, odbędzie się w Banka d.30 b. m., to 
jest w tę Sobotę o godz: 5tej po południu. Kilka akcji 
dotąd pozostałych nabyć jeszcze można w Biurze Za- 
rządu żeglugi parowej przy ulicy Nowy-Świat, w do- 
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ma Hr: Andrzeja Zamojskiego, od godz: Stej rano do 
dciej po południu, każdodziennie, aż do chwili loso- 
wania, 

Franciszek Vigevano, b. Nauczyciel publiczny ję- 
zyka francuzkiego, ma honor donieść Osobom intere- 
sowanym, że jak dotąd tak i nadal, utrzymywać będzie 
uczniów uczęszczających doSzkół publicznych. Oprócz 
konwersacji w języku francuzkim i niemieckim, i wy- 
gody przyzwoitej, Uczniowie będą mieli trzy godziny 
na tydzień lekcji języka francuzkiego. Miejscowy Kor- 
repetytor i Guwerner do języka niemieckiego, będą 
utrzymywani. Przytem zapewnia się ojcowski dozór 
nad postępowaniem Uczniów. Mieszka w domu obok 
Kościoła X X. Karmelitów, wprost ulicy Dziekanki, na 
pierwszem piętrze pod Nrem 2667 lit: A. 

Zapowiedziane dziełko pod tytułem Libertyn czyli 
ostatnie chwile nawróconego grzesznika, w duchu 
ezysto-religijnym, przez Antoniego Rousseau orygi- 
nalnie napisane, trzema rycinami ozdobione, obecnie 
w drukarni Strąbskiego opuściło prassę, i jest do na- 
bycia, w Warszawie w mieszkaniu Wydawcy przy ulicy 
Bugaj No 04 zie jest Magazyn Rządowy drzewa, 
wkKsięgarniach P „Sennewalda, Merzbacha i w Skła- 
dzie nót muzycznych P. Friedlejna; na prowincji zaś 
na Urzędach i Stacjach Poczto:, po cenie zł. 6 gr.20. 
Nad szczegółowemi zaletami tego dziełka rozwodzić 
się tu nie będziemy, w tem przekonaniu, że każdy wier- 
py Chrześcjanin, czytając one, oceni nierównie wyżej, 
jakby w ogłoszeniu przez skromność napisać się dało. 

Wczoraj w Teatrze Rozmait: przywołani: po Kom: 
Pamiętniki Szatana, Paony Morys i Strzelbicka, oraz 
Pan Jasiński 2:kroć; po Krotochwili Mżłynarz i Ko- 
miniarz, Panny Ciemska, Morys, PP. Panczykowski, 
Rychter i Chomiński. 

Dnia 19go Maja w Końskich, jako w rocznicę skonu 
6. p. Romualda Góreckiego, Nauczyciela przy tutejszej 
Szkole Powiatowej, odbyło się żałobne Nabożeństwo. 
Nieukojona w żalu po nim dotąd Żona, Familja, grono 
Kolegów, Przyjacioł i przywiązanych Uczniów, towa- 
rzyszyło temu smutoema obrzędowi. Ich gorące modły 
wznosiły się nieprzerwanie do Pana ZasręPÓW o wie- 
czny pokój dla duszy tego, który tu na ziemi spełnił 
zaszczytnie wszystkie warunki posłannictwa swego: 
Obywatela, Małżonka, Urzędnika, Przyjaciela, a zatem 
w całem znaczeniu. dobrego człowieka. S. W. 

Anglja.— Sądzą, że parlament nie zostanie zam- 
kniętym przed miesiącem Sierphiem. — Królowa 
wkrótce zjedzie do Londynu, a po zamknięciu par- 
lamentu, odbędzie podróż do Szkocji. — Gabinet an- 
gielski uwiadomił mocarstwa zagraniczne o zmianie an- 
gielskiego prawa žeglugi, 

Francja. Paryż 21 Czerwca. — Dzisiejsze rozpra- 
wy Izby były bez interesu; postanowiono w Poniedzia- 
łek nie odbywać publicznego posiedzenia.— W stron- 
nictwie konserwatystów objawia się rozdział, przyja” 
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ciele Pana Dufaure coraz bardziej oddalają się od PP. 
Thiers i Mole, którzy napróżno chcieli zgodę przy- 
wrócić. — Presse drukuje teraz długie wyciągi z mów 
Pana Barrot z r. 1832, w których tenże dowodził nie- 
prawności wszelkiego stanu oblężenia. — Rząd polecił 
radzie stanu wypracowanie projektu do prawa o depor- 
tacji. — Minister wychowania pracuje nad projektem 
rozszerzania nauki religji w iostytutach. — Mówią, że 
Boichot i Rattier udali się do południowej Ameryki, 
by wejść w służbę jednej z tamecznych Rplitych; wła- 
ściwie zaś, ani o nich, ani o Panu Ledru-Rollin nic nie 
wiadomo. — W zawichrzeniach w południowej Francji 
wiele znakomitych Dam ma być skompromitawanych. 
— Liczba aresztowanych w Paryżu wynosi 400 osób, 
w Lyonie 1000. Wszyscy podobno oddanemi zostaną 
pod wyrok Najwyższego Sądu narodowego.— Ciągle 
przychodzą z departamentów raporta dowodzące, że 
poruszenie z 13go b. m. było mocno rozgałęzionem na 
prowincji. — Z Lyonu donoszą, że w bitwie z powstań- 
cami, wojsko straciło 25 zabitych, 75 ranionych; po: 
wstańcy zaś do 60 zabitych i do 180 ranionych. Woj. 
ska podobno postępowały nader łagodnie.— Z Sztras- 


burga donoszą, że tam chroni się wiele rodzin z Fir. 


temberga, i że wojska francuzkie na granicy niemiec- 
kiej, coraz bardziej są wzmacnianemi. — Dzienniki i 
listy z Belgji nic teraz nie mówią o przybyciu tam P. 
Ledru - Rollin. — Z Rzymu wiadomości żadnych nie 
ma; telegraficzne depesze z tamtąd przychodzą dopiero 


w ciągu dni trzech. — Pani Cavaignac, Matka Jene 


rała, zachorowała na cholerę. T 
Niemcy.— Depeszatelegroficzna: »Część korpusu 
który wd. 20 przeszedł Ren pod Germersheim, wd, 
22 b. m. spotkała się z powstańcawi pod W aghdiusel i 
pobiła tychże. Korpus Jenerała Groeben przeszedł 
tegoż dnia Nekar pod Manheim i Landenburg. Man- 
heim został zajęty przez dywizję rezerwową i jazdę, 
pomiędzy Ytą a 12tą w nocy; podobnież Heidelberg 
przez Jenerałów Schalk i Cólln. Wiele osób areszto- 
wano, pomiędzy innemi b. Deputowanego 7rzżtzschler. 
Nasze wojska wszędzie objawiały duch najlepszy.” — 
Bitwa pod Wäghausel była dość krwawą; głównie 
udział w niej miały bataljony fiziljerów z 17 i 30 puł- 
ku, dwie kompanje strzelców, bataljon landweru i pół 
baterji. Wojska opierały się 9ciu bataljonom powstań: 
ców przez pół dnia, i mają 40 zabitych; koło połu- 
dnia otrzymały posiłek, i nieprzyjaciel został odpar- 
tym. Badeńczycy podobno stanęli w Oedenwald. Głó 
wna kwatera W. Xięcia Pruskiego, w dniu 23 była 
w Roth. J. K. W. wydał proklamację, w której ogła: 
sza Wielkie Xięstwo Badeńskie w stanie oblężenia. — 
Z Stutigardu donoszą, że większa część członków 
Zgromadzenia Narod: niemieckiego, opuściła to miasto; 
nie-wszyscy jednak udają się do Karlsruhe, większa 
część spieszy do domu, ponieważ przekonała się, że 
dalsze obradowanie na nic się nie przyda. Wątpią, by 


w Karlsruhe zebrało się koniecznych 100 Deputowa- 
nych;sądzą że iedwo50 ich się zbierze. Rejencja niemie- 
cka opuściła Szuttgard, udając siędo Karlsruhe, i wy-. 
dała jeszcze kilka postanowień. Z resztą dla zatrzyma- 
nia w Stułigardzie „gromadzenia Narod: nikt się nieru- 
szył.— Powstanie w Pałatynacie ukończonem zosta- 
ło; powstańcy w liczbie 8000 ludzi, z tych 1500 kosy- 
nierów, cofnęli się do badeńskiego, naciskani bedac 
przez Prusaków, — Z Heidelberga donoszą pod dniem 
19, że w tem mieście liczącem 15,000 mieszkańców, 
stało 19,000 wojska powstańców. W d. 19b.m., 77ż/- 
lich przyprowadził do Karlsruhe, około 8000 po- 
wstańców z Palatynatu. — Z Heidelberga ucieka kto 
może— W d. 20 kwatera główna Jenerała Peucker 
była w Eberbach; Prusacy przeprawiają się przez 
Nekar koło Landenburg; opór jest zacięty. — Oprócz 
tych wiadomości, dzienniki niemieckie pełne są wieści 
najsprzeczniejszych z placu boju; pomiędzy ińnemi do~ 


„noszą z Darmstadt, że Prusacy jeszcze nie zdołali 


przejść Nekar, i że w Manheim powstańcy rządzą 
z wielkim terroryzmem, coby się sprzeciwiało zupeł- 
nie depeszy telegraficznej przez gazety pruskie poda- 
nej. Z Drezna donoszą, ze tam spokojność zupełna, 
i że cudzoziemcy wracają, a skarby sztuki pomiędzy, 
innemi galerja obrazów, zostały otwartemi dla Publi- 
czności; środki militarne także zmniejszono-— Z pod 
Kridericji donoszą pod dniem 15go b.m., że twierdzę 
ową bombardują; główną trudność stanowi przecię- 
cie jej komunikacji z morzem. 

Turcja. — Koncentracja wojsk tureckich w Zuka- 
reście nie ustaje, piszą o tem 7go b.m., że 4 b. m, we~ 
szły tam znaczne oddziały złożone z kawalerji, piecho=* 
ty iartylerji. Po przedefilowaniu w mieście przed 0- 
merem- Raszą Jenerałem tureckim, a za miastem przed. 
Fuad E/fendim, rozłożyły się w obozie. 

Włochy. — Z Civita. Vecchia wiadomości docho- 
dzą do 15 b. m., i nie donoszą wcale o wzięciu Rzymu 


„przez Francuzów, W dniu lIl b. m. wykonano wy- 


cieczkę; ale Francuzi uwiadomieni, przygotowanymi 
byli do przyjęciaRzymian. Cząstkowe potyczki w dniu 


-Ll b. m. miały miejsce; ż obu stron padali zabici i ra- 


nieni. W dniu 13 b. m. gdy odezwy Pana Oudinot nie 
skłoniły tryumwirów do poddania, wybito wyłom, ale 
Francuzi nie przypuścili szturmu, obawiając się min i 
barykad. W dniu 14 b. m. na całej prawie linji ogień 
Rzymian zmuszono do milczenia, i odparto kilka wy- 
cieczek. W Rzymie czuć się daje brak żywności i a- 
municji, bo Hiszpanie odcieli komunikacje od południa, 
Panowie Corcelles i Latour d'Auvergne przywieźli 
Panu Oudinot instrukcje, by wziął Rzym koniecznie. 
Francuzi biją się z niezmierną walecznością,ale Rzymia- 
nie w niczem im nieustępują. W wycieczce z ll b. m. 
piechota ich z franeuzką biła się na białą broń. Hrabia 
Radecki posłał swego Adjutanta do Króla Neapolitań- 
skiego, by uzyskać połączenie wojsk neapolitańskich 
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z austrjackiemi. Oudinot zniszczył ludwisarnią Rzy- 
mian przy Porto d' Anzio, i zabrał 600 bomb i 1200 ki- 
lograwów prochu. Paryzki dziennik Patrie mówi: 
Garibaldi na czele 1400 ludzi wykonał nowy atak; je- 
go oddział prawie zniszczonym został. W yłom jest 
gotów,i w tej chwili (15g0) szturm może został przy- 
puszczonyw.— W Rzymie według ostatnich wiado- 
mości zapał nie ustaje; tryumwirowie nakazali kazno- 
dziejom podżegać gminy przeciw Francuzom, Oudinot 
ma 25,000 ludzi. Rzymianie liczą w murach wszystkich 
zbrojnych prawie równą liczbę. Bombardowanie do- 
tad dotknęło tylko Transtavere nie bogate w pomniki 
sztuki. — Wiadomość puszczona przez Francuzów 
w Ankonie © wzięciu Rzymu, była fałszywą. Rzym 
w dniu 15 b.m. jeszcze Dawet nie był szturmem brany. 
— Prez Genug mamy wiadom: ści do 15 b. m.: Fran- 
curi i3go wybili wprawdzie w yłom,ale ten natychmiast 
wałem zastawiono; bombardowali oni mury przez cały 
dzień l4ty i I5ty. P. Oudinot nie porzucił jeszcze tej 
nedziei, że weźmie Rzym bombardowaniem, bez użycia 
bagnetu; zapomina o wściekłości jaka w Rzymie prze- 
ciw Francuzom panuje. Zdaje się w ogóle, że Pan Ou- 
dinot pie śmie narażać się na uliczną bitwę. 


PRZYJECHALI d» WARSZAWY. 

Andrzykowicz Wład: Oby: z Gub: Grodzieńskiej pr 414: Bogasz 
Jan Ob: z Niwek nr 556; Bogucki, Fr: Urzęd: z Zalesina nr 625; De- 
midow Jene= Major z Rossji; Jagielski Joz: Urzęd z Suwałk nr 625; 
Krasiński Adam Hr. z Radziejowic ur 1245: Kowuacka Mel: Oby: 
z Rossji nr 634; Lipski Konst: Ob: z Osoa nr 601: Makarowicz Xaw: 
Ob: z Sierakówka nr 1769; Miler Ern: Radca Dw: zhijowa ur 625; 
Orsetti Wła: Oby: z Dobrzelina nr 4345; Olszewski St: Oby: z Lubli- 
na ur 625; Qkęcki Piotr Oby: z Grzymkowie ne 500; Simon Karol 
Kup: z Hamburga nr 603; Wężyk Paw: Oby: z Gudyna nr 2673: Za- 
bielski Alex: Oby: z Rupininanr5506; Zadowski Rzecz: Radca Stanu 


z Radomia. 
DONIESIENIA. 

PASY ANTI-CHOLERYCZNE wszelkiej miary, dla Dzieci, 
Dam i Mężczyzo, dla Wojskowych, dla Podróżujących, i t. p., 
po cenach stałych, od, złp. 5 do 30tu, jakoteż i wszelkie wy- 
roby Rękawicznicze, Bandażownicze, na które wszelkie obsta- 
łunki przyjmoję; niemiej znany KONSERWATOR ŻOŁĄDKA, 
RACAHOUT DES ARABES, do użycia zamiast Kawy, po zł. 10 
za funt.— Ulubione i oczekiwane RĘRAWICZKI MASZYNOWE 
LETNIE z trykotów nicianych i jedwabnych, w znacznym za- 
pasie są przysposobione— oraz i wybijaniem ZĄBEK U FAL- 
BAN OD SUKIEN. w najrozmaitszych fasonach, Szanowuej Pu- 
bliczności poleca się — H. Letronne, Skład swój przy ulicy 
Miodowej pod filarami utrzymujący. 

MIESZKANIE na 2m piętrze od frontu, składające się z 4ch 
wielkich Pokoi, z 2ma Gabinetami, Kuchni angielskiej, Góry i 
Piwnicy, jest do najęcia od S, Jana r. b, w domu przy ulicy 
Freta pod Nr 278. 

Idąc z ulicy Trębackiej do Wierzbowej, zgubioną została 
CHUSTA od nosa batystowa, haftowana do koła i obszy- 
ta Eg Zoalazca raczy złożyć w Drukarni Kurjera, za na- 

rotg. 
f Jeżeliby kto z rodziców, życzył sobie na czas wakacyj zabrać 
pa wieś, lub też i w Warszawie mieć do rozmowy języka fran- 
cużkiego Ucznia Gimo: Reałńego z 4ej klassy, raczy zgłosić śię 


w Druk: Rurjera Warsz: — Wolao drukować. 


Warszawa d. 16 (28) Czerwca 1849. — Starszy Cenzor 


o adres do W. Ostrosablin, Inspektora tegoż Gimnazjum, w pa- 
łacu Kazimierowskim. Š ! 

Drugi transport: SLEDZI holenderskich tegoro- 

Pa cznego łowu, przybył Koleją żelazną do band 

M. S. Flatau w pałacu Zamojskich przy ulicy Sv- 

natorskiej, obok Kościoła XX. Reformatów; sprze- 

dają się w pół achtelkach, za pomierną cenę. 


przeto jak najuprzejmiej wszelkie Władze i Osoby pry- 
watne, któreby miały wiadomość o życiu i miejscu po- 47 
f bytu, lub o śmierci tegoż WEJTHASE, aby o tem kę 
najprędzej donieść raczyły niżej podpisanemu, lub też Pa- 
Fqu Krauze, Kupcowi w Warszawie przy ulicy Senatore 

A skiej pod Nrem 478, Sklep Sukienny utrzymującemu. 

Ó W Rawiczu, w W. Xięztwie Poznańskiem, dnia 26go 


Moritz Riemschneider, Rupiec.$y, 


Lutego 1849 r. 
VYN A 


~N A = 


W domu pod Nr 526 przy ulicy Podwał, na tm piętrze, są 


lakierowana. 

Trzy POKOJE i Kuchnia, na 1m piętrze od frontu, świeżo- 
wyrestaurowane, W domu po-Paulińskim, przy ulicy Dłogiej pod 
Nr 592, obok Komisji Sprawiedliwości, za pomierną cenę, każ- 
dego czasu do najęcia, do S. Michała r. b, Wiadomość tamże. 

; Jest do sprzedania KROWA prawdziwa halender- 
ska, świeżo ocielona. Ktoby sobie życzył nabyc, 
raczy zgłosić się przy ulicy Nowy-świat w domu 
pod Nr 1252, woficycie po prawej stronie, 2gie 


RI 


drzwi na dole, do Służącego Adama Mackiewicza. 
SPP 6 I à 
W Ogrodzie P. Piskorowskiego przy uli: Marszałkowskiej // 
Nro 1754 lit: H, dostać można każdego czasu, za mierbą cenę, 


WISNI E CZERESNE, 


Para RONI gniadych, rosłych, do sprzedania. 
Wiadomość powziąść można w domu Lessla przy 
ulicy Królewskiej, u Stangreta Piotra Grudziń- 


skiego. 


Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe 18. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 1. 

TEATR WIELKI. Jatro, Jezioro Wieszczek, (W Teatrze Roz- 
maitości nie będzie widowiska). 


„ T. Tripplm 


